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M  E  K  Y  N 0 ' S  Y.

Jestto dział owiec szlachetnych odznaczających się piękną krętą 
wełnę i zgrabną imponującą postacią. Ale jeszcze i inne cechy charakte­
ryzują szlachetne owce- Z powierzchowności  najprzód zwróci uwagę bar­
wą,  która jest  zwykle mniej więcej brudno szarą.  T o  pochodzi ztąd 
że kurz wewnęt rzny łączy się z t łustym potem wełny. Ta  barwa,  a ra-  
Czćj ten brud tem ciemniejszy jest im delikatniejsza i miększa jest wełna 
i im mnićj jest  runo  nabite.  Merynosy pokryte są wełną prawie na 
całćm ciele wyjąwszy pyszczka, dolnych części nóg i słabizny. Samce 
są zwykle rogate,  mają rogi grube ku wewnęt rzny stronie wciśnięte,  w 
poprzek pobruzdowane i na zewnąt rz mnićj więcćj szlimakowato zakrę­
cone,  samice przeciwnie nie mają wcale rogów,  albo bardzo rzadko,  zu­
pełnie małe.  Co do budowy ciała merynosy są daleko delikatniejsze niż 
owce pospoli te,  mnićj zatem mają siły i wytrwałości ,  a ztąd bardzo są 
czułe na wszelkie wrażenia mianowjcie t empera tu ry  i pogody.  Stąd po­
chodzi także skłonność do innych słabości ,  i s tosunkowo większa śmier­
telność.  Teor ja przyjęła za zasadę, że merynosy pochodzą od dzikich 
owiec środkowćj  Azji, i pólnocnćj  Afryki, których najlepszy typ przed­
stawia obecnie oswojona długo-ogonowa owcaSyr j i  i Barbarji,  ( O vism a - 
crocerus) przedstawiona na powyższćj figurze. Żaden znawca zaprzeczyć 
nie  może,  iż zwierze to z samśj już powierzchowności  nosi na sobie ce­
chę merynosów.  Jeppe  s tanowczo przyjmuje pochodzenie merynosów

z Afryki. Afrykańska owca jest jedynym gatunkiem nieuszlachetnionćj 
owcy,  która nie będąc szczególnie pie lęgnowaną okazuje,  w swojśj  w e ł ­
nie c i en lo ś ć ,  miękkość i skłonność do kędzierzawienia się. Maurowie 
owcę tę sprowadzi l i  do Hiszpanji,  a pod wpływem łagodniejszego klima­
tu, i pięknych pastwisk w górach,  wełna jej stała się daleko delikatniej­
szą i tym sposobem powstały hiszpańskie merynosy.

Odróżniają s:ę dwa gatunki szlachetnych owiec. Elektoralne i In* 
fantados,  albo Eskuriale i Negryty. Oprócz tych dwóch głównych ro­
dzajów są jeszcze liczne pośrednie odmiany zbliżające się mniej lub wię­
cej do jednego lub drugiego. Pierwsze bowiem odznaczają się del ika­
tnością, drugie większą mocą wełny.  Tożsamo co do wziostu,  pierwsze 
są drobniejsze,  drugie większe i silniejsze. Odmiana naizupełnićj ś r o d ­
kująca między temi dwoma ostatecznemi najbardziej jest cenioną. Hi- 
storja uczy, że merynosy najpierwój z Hiszpanji  sprowadzone zostały do 

| .Niemiec, a mianowicie Eskurjale do Szkocji, a Negrety do Austrji.  Od

I czasu umowy w przedmiocie wełny,  ułożonćj  w Lipsku 1823  r., E?ku- 
rjale nazwano Elektoralnem i, a negrety Infantadosami.

G R U N T .

( D a l s z y  c i ą gl.

Kształt i  •pochyłość pow ierzchni pola .

Kształt  i pochyłość powierzchni pola widocznie wpływają na stan 
roślin,  wywierając u rozmaitych gatunków grun tu  rozmaite skutki,  oczćm 
powiedzieć można co następuje:

1. Pole równe jest: dla uprawy,  umierzwienia,  stanowiska roślin 
i sprzętu,  najodpowiedniejsze i najpomyślniejsze.

2. Im zaś bardzićj nierówne jest pole, tćm więcśj przeciwności  po­
konywać  przychodzi i tem trudniejszą staje się uprawa.

3. Czćni bardzićj i nagiej pochyla się pole ku jednćj stronie,  tćm 
bardzićj spływa w to miejsce wszelka wilgoć i mierzwa spłókana:  u gó­
ry wyjaławia się przez to rola, a w dole zanadto mając wilgoci, a n a ­
wet i mierzwy, wydaje zboże,  tam mizerne, a tu poległe. —  Prócz tego 
najwyższą część przejmuje zazwyczaj zbytecznie i zimno i ciepło,  co zaś 
dla wzrostu roślin jest szkodliwem, a to tćm bardzićj ,  im lżejszy i pias- 
czystszy g r u n t  na wierzchu.



4. Jeżel i  część pola nachy lona jest  ku pó łnocne j  s t ronie,  tedy się 
ono  późnićj  i mnićj  ogrzewa.  W i l g oć  za t r zymuje się dłużćj ,  j ak przy 
każdćm innćm pochyleniu.  R ozk ł ad  i skut ek  mierzwy jes t  po w o ln i e j ­
s z y ; siła od ż yw nr  rośl in słaba,  z i arno  co do ilości i dobroc i  gorsze,  
i wp ływ p rz y m ro z k ó w  szkodl iwszy.

5. Na pochy loną  płaszczyznę ku p o ł ud n i ow i  działają ,  c iepło i ś w i a ­
t ło s ł oneczne  najmocnie j ,  mierzwa ro z k ł ad a  się na jpr ędzej  najdokł adnie j ;  
rośl iny ob jawia j ą  na jwyższy s tan ożywnośc i  i najrychlej  też doj r zewają .  
W  mokr ych  i z imnych ła t ach naj lepsze ob radza  się zboże.  Szkod l iwćm 

i n iebezpiecznem atoli j es t  to położen ie  wś ró d  lat gorących i suchych ,  a 
to tern bardzićj ,  im piasczystszy lub gliniastszy jes t  grunt .

6.  Jeżel i  pochyleni e pola jest  zw róc on e  ku ws cho do wi ,  na t enczas  
ożyw no ść  roś l in  rychlćj  się wzmaga ,  k tó r e  w jednej  po rze  rok u  znacznie  
w yprzedzą  inne,  r a zem zasiane.  N iepomyś lna  atoli i zmienna pogoda  
zwykle znosi  tę k o r zy ść  i s t aw ia  na równi  z mniej  podąża j ącemi  w ro- 
śnieniu.  Pochy len i e  to przekł ada  się wszakże nad p ó łn o c n e .

7 .  Na po chy lon em  polu  ku  zac ho do w i  dos i ęga j ą  c iep ło  i św ia t ł o  
s ł oneczne  rośl iny zbyt  póz ' oo na  dzień,  i dla tego też sku t eczn i e  działać 
n a r ue  nie mogą.  Pochy l en i e  to jes t  n iekorzys tn i ejsze  na w e t  od  p ó łn oc ne ­

go i wschodni ego .  Ty lko;  gdy lato go rąc e  i o susza j ące  wia t ry panują ,  
udaje  się tu dosyć  do b r e  zboże.

8.  Z  tego,  cośmy powiedziel i ,  j es t  w idocznćm,  że w a ło w a ta  i ko -  
pan ko w a t a  powier zchn i a  roli wiele ma niedogodności .

Ocienienie roli w ysokiem i przedm iotam i.

Do po my ś l n eg o  wz ros tu  roś l in  po t r ze bn e  j es t ,  j ak w i adomo:  c i e ­

pło  i świat ło  s łoneczne .  Sko ro  więc  wysoki e  p r zedmio ty ,  j ako  to,  góry ,  
lasy,  domy,  i t. p. ,  ode jm ą  i oddzie l ą  j edno lub drugi e ,  tedy rośliny 
ro sną ć  przes ta j ą ,  a to tćm bardzi ej ,  im dłużej  przeszkody tej d o z na ­
w ać  muszą.

Takie wolne położenie, i i  nie w strzym uje sku tków  mocnych wiatrów

i  wichrów.

W  tym p r zy pa dk u  s t ar ać  się o to, aby u rodza jno ść  g r u n t u  za ch o ­
w ać  obsadzen iem d rzew ,  lub j ak i e m innem ogaceni em.  Nie czyniąc  te­
go,  m ogą  być ł a two  u rodza jne  i żyzne rol e p rzyl egłemi  piaskami  zasypa ­
ne ,  albo og o ł oc o ne  korzonk i  przez wywiane  z pod nich lekkie  cząstki 
z iemi;  a na grun t ach  mocni ejszych,  mogą  być zboża ,  gdy są  w pełni  

z iarna ,  po ł amane ,  lub namie r zwione  ro l e  z mier zwy ogo łoc on e  i wy- 
dmuchane .

Zachwaszczenie gruntu .

Czasem i naj lepsza i na j t roskl iwsza  u p r a w a  niezdoła zupe łn i e  wy- 
niszczyć wszystk i ch  c h w a s tó w  z roli.  Aby tego dokonać ,  należy więc 

s t o so w n y  zap rowadz i ć  p łodozmian  i up r zą tn ą ć  wszelkie okol iczności ,  
k tór eby  wz ros towi  chw as tu  sprzyjać  mogły.

Z n a ki rozm aitych gatunków grun tu .

D o k ł a d n ą  zna jomość  części  sk ł adowych  g run tu  tylko za p om ocą  

chemicznego rozb io ru  o s i ągnąć  można .  Gdy to zaś nie każ d em u  i nie

zawsze  jest  m o ż e b n e ,  tedy  s t a r ać  się t r zeba  rozpoznać  g ru n t  swó j  przy-  
na jmnić j  p od łu g  zwyczajnych  zn akó w zewnę t r znych .  W łaś c iwośc i  g a ­
t un kó w  ziemi można  osądzi ć i po znać  tylko na o k o , przez  powonieni e  i 
czucie ,  w sposób  n a s t ęp u j ą cy :

I

Przez wzrok.

Ciężki g run t  gl iniasty i g l i nkowy  poznaje  się:
1. Po  lśniącym sk ro ju  skiby,  jeżeli ziemia wi lgotna.
2. P o  wielkich,  w kształcie deski  skr a janych b ry ł ach  czystej roli ,  

k t ó r e  nie tak p r ę d k o  się r ozpa da j ą .  ,
3. Po  wie lk i ch  i g ł ębok i ch  ro zpę k l i na ch  w czasie posuchy.

4. Po przylepianiu się ziemi do  nóg  i na rzędz i  rolniczych,  gdy 
j es t  wilgła.

5.  P o  d ługi em staniu wody  po deszczu,  a z t ąd  zos tającćj  wilgoci .
6.  P o  p ięknśj  ' pos t awie  pszenicy.

7. P o  większem użyciu siły do  jćj uprawy.

Im  mniój  znaki  te są wyda tne,  tćm mnićj  zawier a  g ru n t  gliny, a 
tem więcej  piasku,  w mia r ę  tego,  j ak  znaki one  słabieją.

G run t  piasczysty i gliniasty poznaj e  się:

1. Jeżel i  przy  órce nie kłyszy się skrój  hrózdy i nie tw orz ą  się
bryły.

2.  Jeżel i  ziemia nie osadza się na na rzędz iach  ro ln i czych  lub 
nogach .

3 .  Jeżel i  w od a  p r ędko  wsi ąka w ziemię.
4.  Jeżel i  n iepo t rzeba  wdelkiej siły do uprawy.
5. Jeżei i  żyto, ta tarka,  spo r ek  i t. p. d ob r ze  się udają.
G ru n t  wapi enny  i marg lowy  poznać  można :

1. Gdy się tw orz ą  bryły w órce,  lecz wk ró t ce  się s ame  rozpada j ą .
2. Gdy ziemia n ie  b a rd zo  się do nar zędz i  rolniczych lepi.
3.  Gdy g run t  wygląda b iąło lub tylko b i a ł awo .
4.  Gdy ziemia,  po lana  k w a s e m  oc to w y m  lub solnym,  wydaje  sa- 

pienie.

5.  Gdy woda  deszczowa p r ęd ko  wsiąka w  ziemię.
6. Gdy pięknie  rośnie:  lucerna,  koniczyna ,  sparoeta ,  łop ian ,  szał  

wija,  koni czyna żół t a ,  wilżyna i t. pi

P ró c h n i c ę  pozna je  się:

1. Gdy  ziemia ma ło  co lepi się do narzędzi  rolniczych.
2.  Po  c i emno-brunatuym,  i c za rn i a wym  kolorze.
3. Gdy z p ró r h n i cą  p r zeg o t ow ana  woda  wygląda  b runatno-żó l t o .
4. Gdy spalona w ogn iu  wyg ląda  Wewną t r z  c za rnawo .

5. Gdy z rozmai tych ga tun ków  g run tu  rośl iny dobrze  się na niej
udają .

G ru n t  t or fowy i murszaty pozna j e  się,zaś:
1. P o  c iemno b ru n a t n ym  kolo'rze.
2; P o  rośnieniu  na niój turzycy,  si tu,  s i towia ,  m ch ó w  i t. p.

3.  Po  większej  lub mniejszej  ilości wilgoci i wody.

P rzez  powonienie.

Glinkę poznać  można ,  ch uchnąwszy  n a ' n i ą ,  po  w ła śc iwym jej  za ­
pachu,  k tó r e go  gdy nie ma,  jes t  g run t em p i a skowym lub wap iennym.



Przech słuch.

Rozc ie r a j ąc  ziemię w j ak i ćm g ł adk i ćm naczyniu ,  lub żując j ą  z ę b a ­
mi, tedy jeżeli  j es t  piasczysta,  daje  się słyszeć t rzeszczeuie.

Przez czucie.

Jeżeli g run t  r ozc ie r any  między pa lcami  daje  czuć  w sobi e t łustość,  
na t enczas  z awiera  glinkę; jeżeli  z aśda j e  czuć  większą  lub mniejszą  chro-  
pawość ,  mianowic i e  suchą,  tedy ma w  sobi e  piasek grubszy albo d r o ­
bniejszy.  W  g run t  suchy g l i nkowy z t r udn ośc i ą  p r zychodzi  u tk wi ć  r y ­
del  lub motykę ,  gdy p r zec iwn ie  w piasek z ła twością .

P odzia ł g ru n tu  na klasy.

Aby módz u s t a now ić  wa r tość  i p r zychód  z g run t u ,  po t r zeba  p o ­
dzielić go na klassv.  Gdy zaś jedni  więcój,  drudzy mniej  klass przyj-  
mu ją ,  pochodzi  to w- części z zozmai tośc i  ga tunku  g run tu ,  w  części z r o ­
zmai tych zdań  w tćj mierze p iszących gospo da rzy ,  a poczęści  z c h ę c i , 
aby osądzen ia  przez bo n i t o ró w  i t. p. nie były nadto  zawik ł ane .

Thaer i Koppe p rzyjmują  na s t ępu j ące  dz ie s ięć klass:

P ierw sza klassa.

T u  do t ąd  należy g ł ę b o k i ,  obfity i w każdym względzie bez wad ,  
p r óchm czuy ,  albo marg l a s to -p ró chn i czn y  g ru n t  g l i n k o w y ,  k tó r ego  spód 
ma ło  się różni  od p o w i e r z c h n i ,  a ta zaś p r zynajmnie j  sięga sześć  cali 
głębokości ,  m ie r z wą  należycie przejęta .  Pow ie r zchn i a  j ego,  nie w zbyt 
wązk i ch  dol i nach leżącego,  od za l ewu  (powodzi )  wo lnego i pewnego,  
jes t  r ów na ,  wolna  od  wszelkich uwłaszczeń  i nnego ,  zawsze  dob re j  u p r a ­
wy doznająca ,  i dla tego czysta,  bez na s i on  chwas towych .  P r ze s t r z eń  
roli obszerna  i rozległa ,  w bl i skości  p od w ó rz a  po łożo na .

D ruga klassa.

Do tćj należy g run t  obfity,  wyda jący  wiele  zielska,  ale mało z i a r ­
na,  zawierający dużo p róchn i cy  j  p iękne j a r zyny  obradza jący ,  z k tó r ego  
atoli z iarno pszeni czne  ma ło  ma treści .  Wie l u  pr zeznacza  go za tem do 
ch o do w an ia  żyta,  zamiast  pszenicy.  W e d ł u g  części sk ł adowych ,  jest to 
g ru n t  gliniasto - p róchn iczny,  leży zazwyczaj  nad rzekami ,  a mianowicie  
w nizinach rzek,  i ma  spód  zat rzymały.

Trzecia klassa-

Należy do  niej g run t  zawiły,  g l i nkowy,  k tó r en  ani przez próchni cę ,  
ani przez w a pn o ,  ni przez piasek dostatecznie  spul chn iony nie został  i 
d la tego do swćj  up ra w y  mocnego  wymaga  zaprzęgu.  Kosz t a  obrobi enia  
go  są wielkie.  G run t  ten na po tyka  się w n iz inach i na wyżynaah,  czę­
sto rozl egłemi  przes t rzeniami .  W ydaje piękne,  p e ł ne  ziarna ,  ale przy cią- 
głćj  suszy liche rodzi  jarzyny.

Czwarta klassa.

Ob e jmu je  w  sobie obfity, g łęboki  g ru n t  gliniasty,  piasczysto-gl iniasty 
(rędzinę) i ten g r un t  p róchni czny,  k tó r en  za mało  ma glinki,  aby pszeni ­

cę mógł  w y d a ć ;  lecz wysoko ceniony dlatego,  że bardzo plonu je  w ja-
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r zynach .  Uda ją  się tćż  na n im w ybo rn i e  roś l iny h a nd lo w n e  i pa sf ef tne -  
Nazywa ją  g ru n t  ten:  J ęczmiennym pierwszćj  klassy.

Piąta klassa.

Do klassy tćj p r zychodzi  piasczysty,  ma rglowa ty  g ru n t  gliniasty,  
maj ący pows t r zyma ły  spód  i 2  do 3 p róchni cy ,  k t ó r e n  napo tyka  s i ęw ie l -  
kiemi p rze s t r zen i ami  w okol i cach  p ag ó rk ow ych ,  wyda je  ba rdzo  pe w n a  
i d o b r e  sprzęty oziminy,  a ciężkie z iarno u j ar zzny;  lecz w latach suchych  
ma ło  s łomy.  O w c e  m e r y n o so w e  na jdogodn i e j s zą  na  nim zna jdu ją  dla 
siebie paszę.  Dalćj  należy do lej klassy g ru n t  w łókn i a s to -p róchn i czny ,  
ow ies regularnie ,  a żyto często ba rdzo  obficie ob radza j ący ,  i g run t  g ó ­
rzysty,  tylko czasami  od  mokrośc i  c i erpiący.

Szósta klassa.

D o  tej klassy należy Chudy g run t  g l i nkowy i gliniasty,  mający spó d  
n ieprzepuści s ty  ( g r un t  p szenny drugi ćj  klassy) ,  i g ru n t  górzys ty,  c ie rp i ą ,  
cy od wilgoci ,  i dla tego więcej  na p a s tw i s k o ,  j a k  na o r n ą  rolę pod  r o ­
śliny p rzyda tny .

Siódm a klassa :

T u  przychodzi  g ru n t  chudy ,  piasczysto - gliniasty g ru n t  p i a skowy ,  
maj ący spód  zmienny i suchy,  a r ó w n ą  lub tćż p i a skowemi pagó rkami  
zas i aną  pow ie r zchn i ę .  Zazwyczaj  j es t  da leko odda lony  od pod wó rza ,  
p on i ew aż  u p ra w a  j e go  tak ma ło  p r zy no s i ł a ,  iż rolnik  nie miał  pobudk i  

bu do w ać  się bl isko niego.  Często  zna jdu je  się na jego powierzchni  m n ó ­
s two  kamieni ,  a w  częściach bl iższych po d w ó rz a  wiele dzikiej r z o d k w i  
( ł opuchy) .  Zwycza jnego ,  t r ó jpo lo weg o  gospoda r s twa  n i epodo bna  tu j u r t  
bez dost a tecznych  ł ąk  p r z e p r ow ad z i ć .  I n w en ta r z  wypadn i e  na jwięc  ćj 
pa ść  t r a w ą  i s i anem,  a dob y t ek  w mięsie,  wełuie  i mleku l icho się op ła-  
ca i g ł ó w n a  korzyść  polega na mier zwie ,  k tó r ą  wyda.  N a  tćj,  j ako  tćż 
na nas t ępujących klasach gruntu,  u t r zymać  się może ro ln i c two  s am o ' i s t ne  
wtenczas  tylko,  gdy się g ru n t  od  czasu do czasu  zamienia  na  past  wisko 
i wzmacni a tym sposobem.  x

Ósma klassa.

Zawiera  w sobie  g run t  mokry ,  chudy,  g l inkowy,  gl in:asty i p r ó c h ­
niczny,  g r un t  p i askowy  z przepuścis t ym spodem.

D ziew iąta klassa.

T u  należy gl iniasty g run t  p i a sk owy  z przepuści s t ym spo dem  i g r u n t  
p i askowy  z p r zepuśc i s t ym spodem i g r u n t  p i a sk owy  z po w s t r z ym a ł y m  
sp o d em ,  ma jący r ó w n e  lub tćż pagó rzys t e  po łożen ie .  P o w ie r zch n i a  
zmienia  się częs to,  aż na n i eurodzajny  piasek.  Po la  bliżej p o d w ó rz a  p o ­
łożone  i przez nawóz  ulepszone,  m ożn a  do wyższej  klassy g run tu  pol i ­
czyć.  O w c e  kon i eczn i e  na nim t rzymać t rzeba.

Dziesiąta klassa.

Do tej klassy pr zechodz i  g ru n t  każdy,  k tó r e go  p o p r a w i ć  nie m o ­
żna,  k tó r e n  atoli przez o d ło g o w a n ie  od czasu do  cza^u niejaki  p lon  w y ­
daje.



Pospol ic i e  jes t  to g r a n t  sypki ,  p ia skowy  lab też dziar stwis ty  g run t  

leśny,  i tylko wtenczas  może  być użyteczny,  jeżeli obo k  niego należy do 
j e d ne go  fo lwa rku  lub go sp od a r s t w a  jeszcze więcćj  dos t a tn i ego  i rodzaj* 
ne go  gruntu .  T y lk o  g r u n t  ostatni  na tn i erzwia  się w takim razie,  p i e r ­
wszy zaś ob rac a  się na pa s tw i sko  dla owiec,  i tylko mie r z wą  pa s t e w n ą  

się wzmacnia .  M a ł ą  i lość s ł omy,  k tór ą  wydaj e ,  można mu  policzyć j a ­

k o  spr zę t  cały.

Ogólne uwagi nad uprawą gruntu.

Nim p rzys tąpię  do  s zczegó łów  o uprawie  roli ,  poda m wpr zód  k r ó t ­

k i e  ob jaśnien ie  n i ek tó rych  tu z achodzących t e chni cznych  wyrazów.

Jeżel i  się j ak i ćmkolwiek  bą d ź  na r zędz i em ro ln iczćm odk ro i  od  zie­

mi  długi  kawa ł ,  czyli st ryfei  ziemi,  podn ie s ie  n iem w gó rę  i dok ł ad n i e  
p r zewróc i ,  czyli położy  na  bok,  na t enczas  zowie  się tę p ro s t ą  wie j ską  
p racę  orką. P rzy  o r ce  więc o dk ra w a  się pas ziemi w e d łu g  upod oban i a  
szeroki  i g ruby za po mo cą  kroju p io no w o ,  a za p o m o c ą  lemiesza poz io ­

mo;  unosi  się j ą  i k ładzie ,  czyli od w ra c a  na  bok.  P r z ez  to p o w s t a j e  w 
ziemi zagłębienie,  czyli werznięcie ,  które  nazywa  się b rózdą .  W s p o m n i a ­
ny  pas odk ra j anć j  ziemi atoli,  zowie  się skibą.  Or an i e  p r zed  zas i ewem 
nazywa  sięt o r k a  pod s i ew,  a lbo s i ewna,  1’od  s iew orze  się zazwyczaj  
głębićj .  Po n i e w aż  j ednak ,  mianowicie  przy g run t ach  g l i nkowych,  zanim 
nas t ąp i  fe rmentac j a ,  o rze  się kilka razy p r z ed  zas i ewem,  więc  też każda  
o r k a  ma swoję  o so bn ą  nazwę.  P o d o ry w a n ie ,  czyli podór ,  jes t  o rka  naj- 
p ie rwsza .  Zazwyczaj  o rze  się miałko ,  osobl iwie,  jeżeli r o l a  nieczysta,  

c iągł a ,  m o k r a  i zdziczała,  i jeżeli kilka razy ma  być o r an a .  Jeżel i  zaś 
rola zna jduj e  się w  dobre j  up rawie ,  j e s t  bez c h w a s t ó w ,  pu lchna i jeżel i  
n ie  ma  być p r ze o r ana  drugi  raz,  t edy pożyteczny będzie  p od o r  g łębok i .  
W e  wszys tkich  n i eko rzys tnych  s t anach roli ,  n a d e r  korzys tny  j es t  p o d o r  

wczesny,  działa  bow iem skut ecznie  n a  fe rmen tac j ą ,  szczególniej ,  gdy u- 

sku t eczn iony  był  na  zimę. Ciężkie g run t a  z awsze na zimę po do ry w a ć  n a ­
leży. O r k a  ta n azy w a  się podo rem.  D r u g ą  o rkę ,  k tó r a  o 2  do  4 cali 
głębićj  się zapuszcza,  zowie  się od w ra ca n i e m .  O d wr aca n i e  nadaje  roli 
g łębszą  u p ra w ę ,  czyni  ją  sposobni e j s zą  do na s t ępn e j  d o p ra w y  i d o p r o ­
w ad z a  zdziczałą ,  up o rczyw ą ,  do rychlejszego skruszenia .  O d w r a c a  się 
dop i e r o  wtenczas,  kiedy po p ie rwszym podo rze  rola już uk i s ła .—  T r z e .  
c ia  o rka ,  czyli d op ra w a  roli,  n azywa  się p rzeo ran i em,  czyli rad lonką .  
Pospol ic i e  wyko ny wa  się r ad ł em,  a zawsze  na pop rzek  przez skiby p i e r ­
wsze .  P r zeo ru j ą  też gdz ien i egdzi e  p ługiem.  W  p i erwszym i d rugim r a ­

z ie  zapuszcza się sk ibę  znów głębićj ,  jak przy odw ra ca n iu .  Jeżel i  rola 
je s t  pu lchna i czysta,  można  j ą  zaraz po o d w ró c e n iu  p rzeo rywac ,  w ka ż ­

dym razie atoli dop ie ro  w tedy,  gdy już należycie ukisła.  D o b r z e  o b r o ­
b io na  rola wyg ląda  po p r z eo ran iu  lub radleniu,  tak jak dob rze  zorana.  
Jeżel i  rola źle u p ra w i o n ą  i wym aga  p o w tó rn ć j  radlonki ,  na tenczas  t a ko ­

w a  już j ą  osłabia.  B rózdy,  które  się r obi ą  j u ż  po zasiewie,  dla oc i eka­

n i a  wo dy ,  naz yw a ją  wygonicami  i p r zegon i cami ;  p ro w a d z ą  je  zazwyczaj  

p r zez  miejsca zagięte i wyciągają do r o w ó w ,  aby woda  wygodn ie  z roli  

- od p ły w a ć  mogła.  c ' n,J

T A K S A  M I Ę S A .

na miesiąc Styczeń 1855 rok.

I. WOŁOWINA.

Mięsa w olowego funt . . . .
„  krowiego lub z bukatów

Polędwicy f u n t ........................
Łoju czystego p u d .....................
Łoju f u n t ......................................

II. WIEPRZOWINA.

Wieprzowiny ze skórą funt . .

Ce n a 1 C e n a

Rsr. | kop. Rs. (kop.

7 Schabu f u n t ................................ ' U 12
117*_ 6 V, Słoniny świeżej f u n t ..............

_ 14 , wędzonej funt . . . . —“
15
18*3 30 | Sadła świeżego funt . . . . ,

8 [Szmalcu topionego funt . . . . 

III. BARANINA.

-- *7 — —

TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO.
W ołowiny funt po kop. 12 11 Baraniny funt po kop. - .

TAKSA BUŁEK CHLEBA PSZENNEGO I ŻYTNIEGO, 

na miesiąc Styczeń 1855 r.

BUŁKI I CHLEBA PSZENNEGO.

a) Bulki m a t o w e j ...............................................................................
b) Strucli m o n t o w e j .........................................................................
c) Bułki z mąki p o ś l e d n i e j s z e j ...................................................
d) Strucle z takiejże mąki  ........................................
e) Chleba stołowego z takiejże m ą k i ............................’

CHLEBA ŻYTNEGO PYTLOWEGO oraz CHLEBA Z MĄKI 
MŁYNA PAROWEGO.
CHLEBA RAZOWEGO.

C E N A  
jednego funta

Kop. srebr.
10
10

4*
4 ’/»
\ 'k

3Vs
3

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 21 grudnia (2 stycznia) 1854 roku.
ż ą d a j ą d a j ą

M o  N E T Y.
 ...................................................
Hollenderskie dukaty n o w e ..............................................

P A P I E R Y .
Obligi skarbowe 4-proc.  za 100 rs. oprócz kuponu .
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł .

Ill . za l a  r s .
,, Serye wylosowane . . . .

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu. ,
Dowody Kom. Centr. Likwid. zalOO zł. . . . . .
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X L E
. . . 2 m. . . .

’. . . . .  2 m.  . • -
. . . . 2 m. , . •

Berlin 100 talarów . . . . .
Gdańsk 100 tal.................................
Hamburg 300 BMk..........................
Londyn 1 funt s t e r l . . '  . . • ■ ■ • 3 m-
Petersburg  100 rs. . . . • • ■ • *  m-
Paryż 300 franków '........................................‘  ,n‘
W iedeń 150 złr. . . „ ............................“ m-
Wrocław 100 ta l .......................  . . i  m.

Rs. kop. 11 s. | kop.

5 35 5 34
— — —

— — 74 23

14 98 14 95

92 88
—

—

100 80 100 50

150 60
6 59 6 57%

99 66V, — —
79 50 — —
80 10 — —
— — — —

Wartość Kuponu bieżącego od Obligów skarbowych rs. 1 kop. 2%  
od Listów zastawnych kop. 1 /%

Nowa rossyjska pożyczka rs.  1 kop. 12'/2


